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Czy plamy na słońcu wróżą

Bliski koniec świata?
N a jn o w s z e  zdo by cze  i o a k r y c i a  

a s t r o n o m i c z n e  są  z a d z iw ia ją c e ,  a  
ta j e m n i c e  p r z e m ą d r e j  b u d o w y  
w s z e c h ś w ia t a ,  j a k i e  te  o d k ry c i a  
o d s ł a n r a i ą  p r z e d  n a sz e m i  ocz y m a

c z a rn e .
P rz y c z y n ę  ty c h  z ja w is k  n a u k a  

d o s t r z e g a  w  z a ł a m y w a n iu  fa l  
ś w ia t ł a  w  a tm o s f e r z e  z iem sk ie j ,  
a lb o w ie m  ś w ia t ło  s k ł a d a  s ię  z fa l ,

—  w p r o s t  o sz o ł a m ia ią c e .  N a  p o lu  p rz y c z e m  ró ż n y m  b a r w o m  ś w ia t ł a  
o a k r y ć  a s t r o n o m i c z n y c h  m a m y  j o d p o w ia d a ją  f a l e  o ró ż n y c h  d łu-
b w ie tn y  p rz y k ła d  —  ja k ż e  o w o c­
n e ;  w s p ó łp r a c y  z n a u k ą  a s t ro n o -  
m j i  t r z e c h  n a u k :  f i z jk i ,  c h e m j i  
i t e c h n ik i .

D z i ę k i ' t e j  w s p ó łp r a c y ,  a s t ro n o -  
m j a  m o że  s ię  p o szc zy c ić  tem , że 
p o t r a f i  z d u ż ą  d o k ła d n o ś c ią  w y ­
zn ac zy ć  o d leg ło śc i  n a jd a l s z y c h  
n a w e t  g w ia z d  i m g ła w ic ,  zm ie ­
r z y ć  ich  ro z m ia ry ,  ś r e d n ic e ,  ob ję -

g o ś c i a c h : b a r w ie  c z e rw o n e j  —
fale* d łu ższe ,  b a r w ie  f io łk o w e j  — 
k ró t s z e .  M i e s z a n in a  b a r w ,  czyli 
fa l ,  s k ł a d a j ą c a  s ię  n a  ś w ia t ło  sło 
neczn e ,  m u s i  p r z e d z i e r a ć  s ię  w 
a tm o s f e r z e  z ie m sk ie j  p rz e z  n ie ­
z l ic zo n ą  i lo ść  p rz e s z k ó d  w  p o s t a ­
ci c z ą s te c z e k  p o w ie t r z a ,  p a r y  w od 
ne j  i p y łu .  F a l e  d łu g ie  ( a  w ięc  
ś w ia t ło  c z e rw o n e )  —  po d o b n ie ,

to śc i ,  t e m p e r a t u r y ,  c i ś n ie n i a ,  od- [ j a k  d łu g ie  f a l e  m o r s k ie  u s łu p ó w  
c z y ta ć  ich  d ro g i  n a  n ieb ie ,  b a  —  
n a w e t  d o k ła d n ie  zw aż y ć  c ię ż a r  
k a ż d e j  z p l a n e t  i g w iazd .

Wyprawa na słońce
J a k k o l w i e k  j e s t  r z e c z ą  n iem oż li  

A ą p r z e k o n a ć  s ię  zb l i sk a ,  w  sp o ­
sób  n a m a c a ln y ,  z czego  „ z ro b io ­
n e "  j e s t  s łoń ce ,  to  je d n a i t  za  p o ­
ś r e d n ic tw e m  w s p ó łc z e s n y c h  t e l e ­
sko pó w , m o ż em y  je  o g lą d a ć  ze 
z n a c z n ie  m n i e j s z e j  o d le g ło śc i ,  co 
n a  j e d n o  w y c h o d z i .  O b s e r w a c je  
w ięc  te le sk o p o w e ,  łą c z n ie  z o b l i ­
c z e n ia m i  m a te m a ty c z n e m i ,  s t a n o ­
w ią  n ie j a k o  m a g ic z n y  sp o só b  u- 
n o s z e n ia  s ię  w  p r z e s t r z e ń ,  d o k ą d  
ty lk o  d o t r z e ć  z a p r a g n ie m y .

S p r ó b u j m y  w ię c  o d b y ć  t a k ą  w y ­
im a g in o w a n ą  „ w y p r a w ę " ,  czyli 
p o p r o s tu  p o d ró ż  n a  s ło ń c e  i po 
d ro d z e  o b s e r w u je m y ,  j a k i e  z m ia ­
n y  i z j a w i s k a  z a c h o d z ić  b ę d ą  do­
o k o ła  n a s .  G d y b y śm y  n a s z ą  po ­
d ró ż  z z .e m i  n a  s ło ń c e  roz p o cz ę l i  
z  s z y b k o ś c ią  p o c z ą tk o w ą  11 km . 
n a  s e k u n d ę ,  p o z w a la j ą c ą  n a  p r z e ­
zw y c ię ż e n ie  s i ły  p r z y c i ą g a n i a  z ie ­
m i ,  w ó w c z a s  c a ł a  p o d ró ż  n a s z a  
ido s ło ń c a  t r w a ł a b y  oko ło  10 t y ­
g o d n i .

Słońce zmienia barwę
J u ż  w  p i e r w s z y c h  s e k u n d a c h  

te;, p o d ró ż y  d o s t r z e g l ib y ś m y  sze- 
r t g  u d e r z a j ą c y c h  z m i a n :  p rz e d e ­
w s z y s tk ie m  z m ie n i łb y  s ię  n a g le  
c a ły  r o z k ł a d  b a r w  i ko lo ró w ,  o t a ­
c z a j ą c e g o  n a s  ś w ia t a .  N ie b o  
z c i / u m i a ło b y  szy bk o  i. p r z y b r a ł o ­
b y  w ko;icu  k o lo r  c a łk ie m  c z a rn y ,  
n a  j / g o  zaś  t l e  ś w ie c i ły b y  g w ia z ­
d y  — . Ute m ig o c ą c e  j u ż  p r z y j a ź ­
n ie  i f i l u t e r n i e ,  j a k  w ó w c z a s ,  g d y  
. . f d y w a l l ś m y  je z z iem i,  lecz p r o ­
m i e n ie  ic h  k łu ły b y  o s t r e m i  ig i e ł ­
k a m i  n ie r u c h o m e g o  ś w ia t ł a .  S ło ń  
ce  z a ś  p r z y b r a ło b y  k o lo r  s ta lo w o -  
n i e b i e s k a w y  i ś w ia t ło  je g o  r z u c a ­
ło b y  c ie n ie  n ie z m ie r n ie  o s t r e  i

m o la  n a  w y b rz e ż u  —  u l e g a j ą  b. 
n ie z n a c z n y m  z ak łó c e n io m  i d o c ie ­
r a j ą  do n a sz e g o  o k a  n ie m a l  p r o ­
s t o l in i j n ie ,  f a l e  k ró tk ie  zaś  
( ś w ia t ło  n ie b i e s k i e ) ,  ró w n ie ż  po ­
do bn ie ,  j a k  k ró tk ie  f a l e  m o r sk ie  
u k o lu m n  m o la  —  r o z b i j a j ą  się 
n a  f a l e  d r o b n ie j s z e  w  ró ż n y c h  
k i e r u n k a c h  i r o z p r a s z a j ą  n a  
w sz y s tk ie  s t r o n y .  Z a te m  n ie b i e s ­
kie  f a l e  ś w ia t ł a  s ło n e c z n e g o  w p a ­
d a j ą  do n a s z e g o  o k a  z n a j r o z m a i t  
sz y c h  k ie ru n k ó w 7 i s t ą d  w ła ś n i e  
p o ch o d z i  b ł ę k i tn a  barw  a  n ie b a ,  
w id z ia n e g o  z z iem i (w  rz e c z y w i­
s t o ś ć  n iebo  j e s t  c z a r n e ) .  F a l e  
cze rw o n e ,  p r z e b y w a ją c  s z c z ę ś l i ­
w ie  a tm o s f e r ę ,  p o w o d u ją ,  że  w i ­
d z im y  s ło ń c e  g łó w n ie  w  c z e rw o ­
n e j  ( p o m a r a ń c z o w e j )  b a rw ie .

T a k  w ięc  n a s z e j  a t m o s f e r z e  z a ­
w d z ię c z a m y  z n a c z n ą  część  k r a s y  
p rz y ro d y  z i e m s k i e j : i b łę k i t  n ie ­
ba , i p o w a b  no cy  ro z i s k rz o n y c h  
g w ia z d a m i ,  i c z a ro d z i e js k ie  odc ie  
n ie  o b łok ów  o w s c h o d z ie  i  zacho.- 
dzie.

P o z a  g r a n i c a m i  s t r a t o s f e r y  
w sz y s tk o  to  ż n in a  i u k a z u je  s ię  
p r z e d  n a m i  no w y , t w a r d y  ś w ia t ,  
o o s t r y c h  g r a n i c a c h  ś w i a t ł a  i cie 
n ia .  P o  r a z  p ie r w s z y  'w i d z im y  
„ n a g ie  ‘ s ł o ń c e  —  glob, św ie c ą c y  
ś w ia t ł e m  n ie b i e s k a w e m  —  n a  
c z a r n e m  n ieb ie .  K u  ‘ em u  to g lo ­
bowa z m ie iz a m y ,  r z u c a j ą c  o s t a t -

w sz y s tk o  b u r z y  s ię ,  w r e  'w y bu ­
ch a .

Z w n ę t r z a  s ło ń ca ,  t e j  w ie lk ie j  
w y tw ó r n i  e n e r g j i .  p ły n ie  p o tę ż n y  
s t r u m i e ń  c ie p ła  k u  p o w ie rz c h n i ,  
sk ą d  u c h o d z i  w  p r z e s t r z e ń  w  p o ­
s ta c i  p ro m ie n io w a n ia .  P r z y  p o ­
m o cy  b. c zu ły c h  a p a r a t ó w  ( s p e k ­
t r o s k o p ó w )  i o b l i c z e ń  m a t e m a t y ­
czny ch ,  w y liczo n o ,  że k a ż d y  c e n ­
t y m e t r  p o w ie r z c h n i  s ło ń c a  o t r z y ­
m u je  z w n ę t r z a  bez  p r z e r w y  8 k o ­
ni m e c h a n ic z n y c h  e n e rg j i .  k tó r e j  
m u s i  s ię  po zbyć  i s t ą d  te  'w ybu­
chy ,  k a s k a d y  i f o n t a n n y  p ło m ie ­
ni, z w a n e  „ p r o t u b e r a n c j a m i " ,
czyli „ w y s k o k a m i" .  R o z m ia ra m i  
sw em i p r z e r a s t a j ą  o ne  w szy s tk o ,  
co m ożem y  sobie  w y o b r a z ić :
w z b i j a j ą  s ię  n a  se tk i  t y s ię c y  k i ­
lo m e tr ó w  w  g ó rę  p o n a d  p o w ie rz ­
c h n ię  s ło ń c a .

Plamy na słońcu
P o z a  tem i  w y b u c h a m i ,  f o n t a n n a  

m i i w y sk o k a m i ,  z a w a ż y l i b y ś m y  
n a  s ło ń c u  w  ró ż n y c h  m ie j s c a c h  
z ie jące ,  o lb rz y m ie ,  c ie m n e  w g łę ­
b ie n ia ,  j a k g d y b y  k r a t e r y  w u l k a ­
nów , w y r z u c a j ą c e  m a t e r j ę  z w n ę ­
t r z a  s ło ń ca ,  n ie k tó r e  t a k  o lb r z y ­
m ie ,  że z ł a tw o ś c ią  m o g ły b y  p o łk ­
n ą ć  n a s z ą  ziem ię .

T o  s ą  w ła ś n i e  t.  zw. „ p la m y "  
s ło n e c z n e .  W  rz e c z y w is to ś c i  j e d ­
n ak ,  j a k  m o g l ib y ś m y  się  o te m  
z b l i sk a  p r z e k o n a ć ,  n ie  są  one  żad .  
n e m i  p la m a m i .  P o c z ą tk o w a  j e d ­
nak ,  b e z p o ś r e d n io  po ich  z a o b s e r ­
w o w a n iu ,  w y w o ła ły  o ne  u n ie k tó ­
r y c h  a s t r o n o m ó w  t r o s k ę  o p r z y ­
sz łe  lo sy  n a sz e j  z iem i, m n ie m a n o  
b o w iem , że są  to  o z n a k i  w y s ty g a -  
n ia  s ło ń c a ,  a  z a te m  b l i sk ie g o  k o ń ­
ca  ś w ia t a .  Z r e s z t ą  po d z iś  dz ień  
ta k i e  j e s t  p o w s z e c h n e  m n ie m a n ie  
o ow7ych  „ p la m a c h " ,  ch o ć  z u p e ł ­
n ie  n ie s łu s z n e .  P l a m y  te  r a c z e j  
d o w o d z ą  w ie lk ie j  ży w o tn o śc i  s ło ń  
ca i z t e j  s t r o n y  n a s z e j  z iem i 
lu d z k o ś c i  n ie  z a g r a z a  ż a d n e  n ie ­
b ez p ie c z e ń s tw o .

G d y b y śm y  m ogl i  d a le j  k o n ty ­
n u o w a ć  n a s z ą  po d ró ż ,  tOj m in ą w -  

n ie  s p o j r z e n ie  „ z b l i s k a "  n a s z e j  k o . s z y  o w e  n a  s e tk i  ty s ię c y  kilome- 
leb ce  - z iem i.  j t r ó w ,  w y so k ie  k a s k a d y  i f o n t a n n y

• p ło m ie n i s t e ,  o c z e k iw a l ib y śm y ,  żeiV  p o b l iż u  s ło ń c a
P ie r w s z e  d n ie  t y g o d n ia  n a s z e j  

p o d ró ż y  b y ły b y  n ie c ie k a w e .  D o­
p ie ro  w  o d le g ło śc i  p a r u  m i l jo n ó w  
k i lo m e t ró w ,  g d y  s ło ń c e  z a s ło n i ło ­
by  n a m  w ię k s z ą  cz ęść  n ie b a ,  
p r z e d s t a w ia ł o b y  w id o k  c o ra z  c ie ­
k aw sz y .  S p o s t r z e g l ib y ś m y ,  że na  
o lb r z y m ie j  p o w ie r z c h n i  s ło ń c a ,  
k tó r e g o  ś r e d n ic a  w y n o s i  1 m i ­
l jo n  390 ty s ię c y  k i lo m e t ró w ,

s p a d n i e m y  n ą  „ s i a l e "  s ło n c e  i roz  
bij‘em y  się. ‘

20 miljonów stopni ciepła
P ł o n n a  o b a w a .  P r z e j ś c i a  od  a t ­

m o s f e r y  s ło ń c a  do jeg o  m asy  w ł a ­
śc iw e j ,  n ie m a  ż ad n e g o .  C hoe iaż-  
b y śm y  się  d a le j  p o s u w a l i  i byli 
ju ż  b l isk o  ś r o d k a  s ło ń c a  —  w s z ę ­
dzie  o ta c z a łb y  n a s  gaz ,  w sz y s tk o  
j e s t  w o kó ł  n a s  w y s ta n ie  p a r y :  już i

b o w ie m  n a w e t  z e w n ę t r z n a  a tm o ­
s f e r a  s ło ń ce  j e s t  z b y t  g o rą c a ,  ab y  
ja k a k o lw ie k  m a t e r j a ,  czy s u b s t a n  
c ja ,  m o g ł a b y  t a m  i s tn i e ć  w  s t a n i e  
s ta ły m  lu b  c iek łym .

T e r m o m e t r  u a  p o w ie rz c h n i  
s ło ń c a  w s k a z y w a łb y  4 —  4 i pó ł  
l y t i ą c a  s to p n i  c iep ła .  G d y b y śm y  
się  d a le j  Z ag łęb ia l i ,  t e r m o m e t r  
p o c z ą łb y  b ie c  w  g ó rę  z sz a lo n ą  
s z y b k o ś c ią  i w  p o b l iż u  s a m eg o  
ś r o d k a  s ło ń c a  w s k a z y w a łb y  ju ż  
p o n a d  20 m i l jo n ó w  s to p n i .  T r u ­
dno sob ie  n a w e t  w y o b ra z ić  t a k ą  
t e m p e r a t u r ę .  G d y b y ś im  zw y k łą  
m o n e tę  o g r z a l i  do t e m p e r a t u r y  
ś r o d k a  s ło ń ca ,  to  w y s y ła n e  p rz e z  
n ią  p r o m ie n io w a n ie  sp o p ie l i ło b y  
w s z e lk ą  i s to t ę  ż y w ą  w  p ro m ie n iu  
ty s ię c y  k ilom etrów

Czy m o ż n a  m ieć  z a u f a n i e  do 
ty c h  z a w r o tn y c h  c y f r ,  p o d a w a ­
n y c h  p rz ez  a s t r o n o m j ę ?  R a c z e j  
tak .  Bo a c z k o lw ie k  ż a d e n  z a s t r o ­
n om ó w  i u c z o n y c h  n ie  by ł  n a  
s ło ń cu ,  a b y  m ó g ł  w ła s n o r ę c z n ie  
zm ie rz y ć  je g o  t e m p e r a t u r ę ,  to 
n ie m n ie j  a s t ro n o m o w ie  r o z p o r z ą ­
d z a ją  n a d z w y c z a j  c z u łe m i,  w p r o s t  
c u d o w n e m i  a p a r a t a m i ,  p r z y  p o ­
m o cy  k tó r y c h  m o g ą  i id . zm ie rz y ć  
i lość  w y s y ła n e g o  c ie p ła  p rz e z  
św iecę ,  z w y c z a jn ą  św iecę ,  z n a j ­
d u j ą c ą  s ię  w  o d le g ło śc i  t y s i ą c a  
k i lo m e t ró w .  U m ie j ą  te ż  a s t r o n o ­
m o w ie  z d u ż ą  d o k ła d n o ś c ią  o k r e ś ­
l ić  z czego j e s t  z b u d o w a n a  d a n a  
g w ia z d a  lu b  s ło ń ce ,  g d y ż  p rz y  p o ­
m o cy  s p e k t ro s k o p u  a n a l i z u j ą  
ś w ia t ło  s ło n e c z n e  i w  te n  sp osób  
o k r e ś l a j ą  ro d z a j  a to m ó w , k tó r e  je  
w y s y ła j ą .

Miljsrdy lat życia
O s ta t n i e  o s z o ł a m ia ją c e  zdo by ­

cze w iedzy ,  z w ła sz c z a  w  d z ied z i­
n ie  a s t r o n o m j i  i t e c h n ik i ,  p r z e d ­
s t a w i a j ą  w s p a n i a ł y  t r i u m f  lu d z ­
kości. n a d  n a t u r ą .  T e  zd ob ycze  są  
d z ie łe m  o s t a t n i c h  k i l k u  lu b  co- 
n a j m m e j  k i lk u d z ie s ię c iu  l a t .  Głód 
w ie d z y  i p o s tę p u  r o ś n ie  z z a s t r a ­
s z a j ą c ą  sz y b k ośc ią .

W p r a w d z ie  s ło ń c e  e m i tu j e  z s ie  
b ie  w  p r z e s t r z e ń  w  p o s t a c i  p ro  
r r J ę n i o w a r i a  k o lo s a ln e  i lo śc i  sw ej 
m a s y  (15  m i l j a rd -  to n n  n a  g o d z i­
n ę ) ,  p r z e z  co je g o  o b ję to ś ć  k u r -  
czy s ię  s to p n io w o  i m a le je ,  czyli 
in n e m i s ło w y  s ło ń c e  .iowoli s t a ­
rz e je  s ię ,  n ie m n ie j  j e d n a k  z a p a s  
j eg o  m a s y  j e s t  t a k  o g ro m n y ,  że. 
s t a r c z y ło b y  j e j  d la  n a s  i d la  n a ­
sze j z iem i n a  ■wiele, b. w ie l t  m i ­
l j a r d ó w  la t ,  co w  sk a l i  n a szy ch  
lu d z k ic h  p o ję ć  ozn acza . . .  p r a w ie  
c a łą  w iec zn o ść

Bokar.
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N a jn o w s z e  w ie śc i  o d  m i ę d z y n a ­
ro d o w e j  w y p r a w y  w  H im a l a je ,  
p ro w a d z o n e j  p r z e z  p r o f .  D y k re n -  
f u r t h ‘a  z Z u r y c h u ,  a  j e d n o c z ą c e j  
n a j l e p s z y c h  w s p in a c z y  g ó r s k ic h  7 
n a ro d ó w ,  d o n o sz ą  o o s i ą g n ię c iu  
p rz e z  w y p r a w ę  w ie lu  re k o r d ó w .  
P o  t r a g i c z n y m  k o ń c u  n ie m ie c k ie j  
w y p r a w y  w  H im a l a je ,  k t ó r a  w y ­
r u s z y ła  n ie m a l  je d n o c z e ś n ie ,  o- 
c z e k iw a n o  w  n a p r ę ż e n i u  w ie śc i  o 
p r a c a c h  w y p r a w y  m ię d z y n a r o d o ­
w ej  i n ie  z a w ied z io n o  się.

E k s p e d y c j i  u d a ło  s ię  d o k on ać  
s z e r e g u  w s p ię ć  d u że j  d o n io s ło ś ­
ci,  i t a k  p o  r a z  p i e n v s z y  z o s ta ły  
z d o b y te  w s c h o d n i  w ie r z c h o łe k  
Z ło teg o  T r o n u  (7250 m . ) ,  K ró lo w a  
M a i y  P e a k  (g łó w n y  w ie rz c h o łe k  
7775 m. ś r o d k o w y  7450 m i 
w k o ń c u  z a c h o d n i  7530 m .) .

W  j e d n e j  z t y c h  w y praw ' w z ię ła  
też  u d z ia f  ż o n a  p r o f e s o r a  D y k re n -  
f u r t h ‘a, u s t a n a w i a j ą c  w  te n  sp o ­
só b  n o w y  r e k o r d  k o b iec y  i b i j ą c  o 
b l i sk o  500 m e t r ó w  i s t n i e j ą c y  od 
20 l a t  r e k o r d  p a n i  B u l lo c h  - W o rk  
m a n .

P o  o s i ą g n ię c iu  ty c h  szczy tó w  
e k s p e d y c ja  z a b r a ł a  s ię  do p o w r o ­
tu .  A le  n ie ty lk o  w s p in a c z k i  b y ły  
s u k c e s e m  w ypraw i? ,  r e w e la c y jn e  
s ą  ró w n ie ż  z a j ę c i a  f iimow'e, p o ­
c z y n io n e  w  H im a l a j a c h .

Po  r a z  p i e r w s z y  w y p raw ra w  H i ­

m a l a j e  n n a l a  n ie ty lk o  ce le  n a u k o ­
w e  i s p o r to w e ,  a le  t e ż  z ro b ie n ie  
f i lm u ,  p r z d s t a w ła j ą c e g o  n i e o s i ą ­
g a ln e  k r a j o b r a z y  g ó rs k ie

W y p r a w a  p o d z ie l i ł a  s ię  w ię c  u a  
d w ie  g r u p y :  s p o r to w ą  i f i lm ow ?ą, 
t a  d r u g a  m oże  s ię  ró w n ie ż  p o c h w a  
lić  r e k o r d e m  o s i ą g n ię c i a  w y so k o ­
ści 7000 metrów/, co je s z c z e  n ig d y  
n io  zos ta ło  d o k o n a n e  p rz e z  o p e r a ­
to r ó w  f i lm o w y c h  N a k r ę c a n o  f i lm  
pod  k ie r o w n ic tw e m  z n a n e g o  reży  
s e r a  A u g s t a ,  k tó r y  b r a ł  u d z ia ł  i 
w  p o p rz e d n ic h  e k s p e d y c ja c h .  Glo 
w n y in  a k to r e m  e k sp e d y c j i  b y ł  G u­
staw  D ie ss l ,  k tó r y  w y k a z a ł  ró w -  
n o c z e śn ie  sw e  t a l e n t y  a k to r s k i e  i 
sp o r to w e .  P o z a te m  główmą ro lę  
k o b ie cą  g r a ł a  J a r m i l a  H a r t o n ,  a  
d ru g im  j e j  p a r t n e r e m  b y l  F r i t z  
von F r i e d l .  I t e ż y s e r j ę  p o w ie rz y ł  
p ro f .  D y k r e n f u r t h  J a n u  H a r to n .  
O b e c n ie  g r u p a  f i lm o w a  u d a ła  s ię  
do k l a s z to r u  l a m a ń s k ie g o  w  M a ­
łym T y b ec ie ,  ab y  i t a m  z ro b ić  
zd ję c ie  do f i lm u .  Za 2 ty g o d n ie  
ob ie  g r u p y  p o tą c z ą  s ię  i u a a d z ą  
s ię  do K a s z m i r u .  W y ja z d  z B o m ­
b a ju  do E u r o p y  p rz e w id z i a n y  j e s t  
n a  k o n ie c  w r z e ś n i a ,  by  p rz y b y ć  do 
G e n u i  n a  10 p a ź d z i e r n ik a .  W e d łu g  
d o ty c h c z a s o w y c h  w ia d o m o ś c i ,  f ;lm  
z ro b io n y  p rz e z  w y p r a w ę ,  będz ie  
s ię  o d z n a c z a ł  n ie s p o ty k a n ą  d o tą d  
p ię k n o ś c ią  i eg z o ty c z n o śc ią .

Dzieci Stawiskiego
nie w ie c h ą  o śm ierci ojca

Im ię  S ta w is k ie g o  c ią g le  je szcz e  
j e s t  g ło ś n e  i c h o ć  P a r y ż  b a rd z o b y  
c h c ia ł  z a p o m n ie ć  o t e j  s k a n d a l ic z  
n e j  a fe r z e ,  w szy s tk o ,  co do tyczy  
S ta w is k ie g o ,  w y w o łu je  w ie lk ie  z a ­
in t e r e s o w a n ie .

O s ta tn io ,  ro ze sz ły  s ię  w ie śc i  o 
lo s ie  d w o jg a  dz iec i  w ie lk ieg o  a f e ­
r z y s ty  N ie  w ie d z ą  o n e  d o ty c h ­
czas  a n i  o ś m ie rc i  o jca .  a n i  o tem , 
że m a t k a  z n a j d u j e  s ię  w w ię z ie ­
n iu .  G u w e r n a n t k a  ich  t r z y m a ł a  je  
c a ły  c za s  d  o d o so b n io n y m  do m u  i 
n ie  d o p u s z c z a ł a  do n ic h  ż a d n y c h  
w ie śc i  o lo s ie  rodziców 7. N a  u s i ln e  
je d n a k  p ro ś b j  p a n i  S ta w is k ie j  
w ła d z e  w ię z ie n n e  zgodził}  s ię  w re  
szc ie  n a  j e j  w id z e n ie  ź  dz iećm i,  
zgo dz i ły  się. r ó w n ie ż  n a  to . by 
s p o tk a n ie  m ogło  s ię  o db yć  n ie  w 
w ię z ie n iu  d la  o s z c z ę d z e n ia  d z ie ­
c iom  p o z n a n ia  r z e c z y w is to śc i .

M atka  z o s ta ła  p rz :  w ie z io n a  pod 
s i ln ą  e s k o r tą  do j e d n e j  z k l in ik  
p r y w a tn y c h  i t a m  s y m u lo w a ła  cię 
żko c h o rą .  T a m  p rz y p r o w a d z o n o

je j  dziec i ,  k tó r y m  d łu g o  o po w ia  
d a ła  o s w o je j  ch o ro b ie  i d łu g ie j  
po d ró ży ,  w  k tó r e j  z n a j d u j e  s ię  ich  
o jc iec ,  a  o ne  p y ta ły  j ą  k ie d y  w re -  
szc ie  zn ow u  b ę d ą  ra z e m .  Co im 
n a  to  o d p o w ie d z ia ła  p a n i  S t a w i s ­
k a  —  n ie w ia d o m o .  P o te m  p ię c io ­
le tn i  c h ło p ie c  i t r z y l e t n i a  d z iew ­
cz y n k a  zno w u  w ró c i ły  do do m u ,  a 
ich  m a t k a  do w ię z ie n ia  i w sz y s t ­
ko zos ta ło  po s t a r e m u .

W ca łym  ty m  ep izodz ie  w z ru s z *  
los dziec i  i p ię k n e  s t a n o w is k o  d y ­
re k c j i  w ię z ie n ia ,  k tó r a  n ic  c h c i a ­
ła  p su ć  m a ły m  ich  i l u z j i .
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O G N IE  W  P IR Y T A C H
P O W I E Ś Ć

R u c h o m y  b a r w n y  o b ra z  w  ja s n y c h  p r o m ie n ia c h  p o ­
r a n n e g o  s ło ń c a .

N a r a z  c h ło p  w y k o n u je  j a k i ś  g w a ł to w n ie j s z y  r u c h  
tu ż  n a d  z a w a l i s k ie m .  O b ra z  z a c z y n a  b y ć  n ie p o k o ją c y .

—  A le ż  t e n  d u r e ń  s ię  z a p a d n ie . . .  —  m r u c z y  F a ­
le ń s k i

N a g le  b u d z i  s ię  w  n im  c a łk o w i t a  św ia d o m o ść .
—  J ó z e f ie ,  Jó ze f ie . . .  P a t r z c i e ,  co t e n  r o b i ?  T rz e b a  

fec ieć ,  z a t r z y m a ć !
W o ź n y  w y b ie g a  z b iu r a .
z a w i a d o w c a  o d w r a c a  g łow ę. Z e g a r  w7s k a z u je  p ią t ą .  

P o d  ś c i a n ą  k iw a  się, d r z e m ią c y  tę g i  Ł u c z y ń sk i .
—  O, Boże, B oże!  K ie d y ż  t e n  W a l ic k i  w r ó c i ?
D o ty k a  r ę k a m i  ro z p a lo n y c h  sk ron i . . .  P o b y t  s t a r e g o

ń a  do le  s k a z u j e  go n a  bezc zy n n o ść ,  a  t a  z d a je  s ię  w y s y ­
s a ć  o s t a tk i  e n e rg j i . . .

—  Czy m u  s ię  co s t a ł o ?
W y r a z *  t e  m u s ia ł  p o w ied z ie ć  g ło śn o ,  bo Ł u c z y ń ­

ski d r g n ą ł  i o tw o rz y ł  oczy. *
—  Czy p a n  z a w ia d o w c a  co m ó w i ł ?
—  N ic .  M y ś la łe m  ty lk o  o W a l ick im . . .
—  O n  p e w n e  ju ż  n ie  w y jd z ie . . .
—  W ięc  co r e b i ć ?
—  A bo j a  w i e m ?

X X IV . N A  D O L E .

P o  z jeź d z ie  n a  dół W a l ic k i  p rzez  p e w ie n  c z a s  szed ł  
/a z e m  ze w s z y s tk im i  o w a rz y s z a m i .  Z n a jd o w a l i  s ię  na  
t r z e c ie m  p oz iom ie ,  g d z ie  j e s z c z e  n ie  bvło  czuć  ł  wo do 
tw o rn e g o  z a d u c h u ,  co g łęb ie j .

U r o z s t a j u  c h o d n ik ó w  z a t r z y m a ł  s ię .
—  T u  s ię  ro z e jd z ie m y .  W y  S zo te k  ze S k u b isem  p ó j ­

d z iec ie  w  p rz e c in k ę  n a  lew o. M acie  tu  olów7ek i no tes .  
Z a p isz c ie  sob ie  d ro g ę  d o k ła d n ie .  P i s z c i e ?

—  T a k  j e s t .
—  W  t y c h  m ie j s c a c h ,  k tó r e  k aż ę  w a m  p o d k re ś l ić ,  

p r z y s t a n i e c i e  sob ie  d łu ż e j ,  z b a d a c ie  c i ą g  i z a n o tu j e c ie  
d o k ła d n ie .  Z ro z u m ie l i ś c ie ,  com  w a m  p o w ie d z ia ł?

—  Z ro z u m ia łe m .
—  T o p r z e c z y t a j c i e  d o k ła d n ie .
G ó rn ik  z a c z ą ł  d u k a ć .
—  N o d ob rz e .  T o  id źc ie  i s zczęść  B o ż e !
—  S zczęść  B oże!
G dy z g łu c h ły  k ro k i ,  a  c ie m n o ść  p o c h ło n ę ła  ś w ia t ł a  

la m p .  W a l ic k i  z w ró c i ł  s ię  do p o z o s t a ły c h :
—- T e r a z  n a  n a s  k o le j !  —  i r u s z y ł  p ie n v s z y .
M ia t  j u ż  m n ie j  w ięce j  z a ry s o w a n y  p la n  ro z k ła d u  

t a m  o g n io w y c h .  M u s ia ł  je d n a k ż e  d o t r z e ć  do p o sz c z e g ó l­
ny ch  ch o dn ik ów  p o w ie t r z n y c h ,  ż e b y  sp r a w d z ić ,  czy się 
n ie  m y l i  w7 sw7o ie h  o b l i c z e n ia c h .  W s z a k  do te j  p o ry  dw ie  
ty lk o  rz e c z y  były p e w n e :  p o ż a r  w s t a r y c h  z ro b a c h  i p o ­
ż a r  n a  z a c h o d n ie m  polu .  O p ró cz  n ic h  i s tn i e ć  m og ły  
je sz cze  in n e ,  a  co g o r s z a  p rzez  zły ro z k ł a d  t a m  m o ż n a  
j e  było  w y w o łać .  S p r a w d z e n ie  p rz e c i ą g ó w  i d o s t a n ie  
s ię  do . chod n ikó w  p o w ie t r z n y c h  łą cz y ło  s ię  z l iadzw y- 
c z a jn e m i  t r u d n o ś c i a m i .  S t a r y  w i lk  k o p a ln i a n y ,  k u r c z ą ­
cy s ię  t e r a z  w  n isk im ,  m r o c z n y m  c h o d n ik u ,  r o z u m ia ł  j e  
do b rze .  M u s ia ł  t a k  k luczy ć  i l a w i r o w a ć  w  la b i r y n c i e  
p od z iem i,  aby w7.vmijać m i e j s c a  g o rą c e ,  u n ik a ć  c h o d n i ­
k ów  budow7a n y c h ,  g d z ie  d rz e w o  m og ło  b yć  n a d g n i ł e ,  
a lbo  i zw ęg lo n e ,  a  w re s z c i e  p o s u w a ć  s ię  t a k ą  d ro g ą ,  z 
k tó r e j  n a j ł a t w i e j  uc iec ,  gdyby  p o m p y  p r z e s t a ł y  d z ia ła ć  
i w7o d a  w e z b ra ła .

W y b ie r a ł  c h o d n ik i  k a m ie n n e  i w c ią ż  p o s u w a ł  się 
t r z e c im  poziom em , O d ó r  n ie  d ok u c za ł ,  było s to s u n k o w a  
c h ło d n o ,  w ię c  p o s u w a l i  s ię  bez m a s e k .

N a r a z  n a  t w a r z  w io n ę ło  c iep ło  i s i a r k a  z a lu s k o ta ł a  
t c h a w ic a m i .

Od d u k l i  c ią g n ie .
S p o n g  o św ie t la n y 7 l a m p a m i  ro z d z iaw i!  c z a r n ą  o k r ą ­

g łą  g a r d z i e l  p io n o w o  s p a a a j ą c e g o  w dół szy b ik u .
—  J e s t  t a m  d r a b i n a ?
—  J e s t .
—  P o ś w ie ć c ie  no, F o s z m a n ik ,  D obrze . T ą  d u k lą  z e j ­

d z iem y  n a  n iż s z y  poziom . D r a b in a  n ie p e w n a ,  w7ięc m u ­
s im y  sc h o d z ić  p o jed y ń e z o .

Z a w ie s i ł  so b ie  l a m p ę  n a  w ie lk im  p a lc u  i zn ik ł  w  cze­
luśc i .

Z na leź l i  s ię  w  e h o d n ic z y s k a c h ,  k tó r y c h  o d d a w n a  
n ik t  n ie  o d w ie d z a ł .  Cy7k a ly  k ro p la m i  w ilg o c i  —- s t a r e ,  
op uszc zo n e ,  z b a jo r a m i  z a tę c h łe j  w ody , z c u c h n ą c e m i  
n ie c i e c /a m i  i z a s ią k la m , .

W a l ic k i  n a c i s n ą ł  m o c n ie j  sw ó j c z a r n y  k a p e lu s z  n a  
o czy  i skulony7 p r z e d z i e r a ł  s ię  w7ś r ó d  c ia s n o ty ,  z b i e r a ­
j ą c  u b r a n i e m  p o r o s ty  i g rzy b y ,  b ie l e ją c e  n a  s to ją c y c h  
tu  i t a m  w s p a r a e h .  W k ró tc e  w s t ą p i l i  w  sz e r s z e  sk a ln e  
c h o d n ik i ,  po k tó r y c h  w ia ły  p rz e c ią g i .  W  n ie k tó ry c h  
m i e j s c a c h  s t a r y  p rz y s ta w 7ał. O p ie r a ł  s ię  o ś c ia n ę ,  w y j-  
m o w a ł  n o te s  i z a p is y w a ł .  F o s z m a n ik  p r z y ś w ie c a ł  m u  
wrte d y  la m p ą ,  i w  c ie m n o śc i  c h o d n ik a  r j s o w a ł a  s ię  w7 
p r o m ie n ia c h  k a rb idó w 7ki w7ie lk a  w y r a z i s t a  t w a r z  z d łu ­
g ą  b ro d ą .

S k o ń czy w szy  p is a ć ,  r u s z a ł  n a p rz ó d .  Szli w z u p e łn e m  
m i lc z e n iu .  F o s z m a n ik  s t ą p a ł  p o w a ż n ie  z t ą  g o d n o ś c ią  
s t a r e g o  g ó r n ik a ,  o k tó r e j  p o w ia d a  k o p a ln i a n a  p io s e n ­
k a :  „ P r z y  g ó rn i c z e j  p r a c y  n ie m a  n ic  rozm ow7y...“ Choć 
n ie w ie le  r o z u m ia ł  z teg o ,  co n a d s z t y g a r  ro b i ,  p r z e j ę ty  
b y ł  w a ż n o ś c ią  ch w il i ,  a  s z y b k ie  g ry z m o le n i c  n a  b ia ły c h  
k a r t k a c h  n o te s u  u w a ż a ł  z a  coś n ie m a l  s a k r a ln e g o .  
W s z a k  t e  l i t e r y  i te  z d a n ia  z a m ie n ią  s ię  w7k r ó t c e  wr ro z ­
p o rz ą d z e n ia ,  k tó r e  u r a t u j ą  k o p a ln i ę .

tC .  a .  h  ) .

U r z u le n ie  leśne
U lu d z i  p r a c u j ą c y c h  w  le s ie *  — i 

d r w a l i ,  g a j o w y c h ,  l e ś n ik ó w  nag le ,  
bez  i i id o c / .n e j  p r z y c z y n y ,  n ie k ie d }  
w  c z a s i e  w y p o c z y n k u  n o c n e g o ,  z j a ­
w i a  s ię  b a r d z o  s in ic  p a l e n i e  twarzy 
i p i e c z e n i e  oczu .  O b j a w y  te ,  p o ł ą c z o ­
ne  ze  s w ę d /e m o t i i ,  p o w o d u j ą  r o z ­
d r a p y w a n i e ,  k t ó r e  p o g a r s z a  j e s z c z e  
b a r d / i e j  s t a n  c h o r e g o  i  w y w o ł u j e  
o b r z ę k  p o w ie k ,  p o l i c z k ó w  i  ć z o ła  
N a s t ę p i i iu  z j a w i a  s ię  w y s y p k a ,  s k ł a ­
d a j ą c a  s ię  z d r o b n y c h  p ę c h e r z y k ó w ,  
w y p e ł n i o n y c h  p ł y n e m  - s u r o w i c z y m .  
Proefrs  . c h o r o b o w y  m o ż e  s ię  u o g ó l ­
n ić .  W y s y p k a  w t e d y  z a j m u j e  , c a ło  
c.iiAó i s p r a l i  m  z n a c z n o  d o le g l iw o ś c i .  
O b ja w o m  t y m  n i e k i e d y  t o w a r z y s z y  
d u ż a  g o r ą c z k a ,  (io 40  s t o p n i .

J C b o r o b ą  w \  w o ła ją ,  p e w n e  g a t u n k .  
d r z e w ,  w y d z i e l a j ą c e  s u b s t a n c j e  e t e ­
ry c z n e ,  ż y w ic z n e .  D o  n a j b a r d z i e j  

- .kod l iw yeh  n a l e ż ą  b u k i ,  t o p o le ,  
k a s z t a n o w c e ,  d ę b y ,  j a w o r y ,  w i ą ­
z y  i aknc-jc.  p o d c z a s  g d y  d r z e w a  
ig l a s t o  r z a d k o  p o w o d u ją ,  u c z u le n ie .  
W s p o m n i a n e  d r z e w a  w s k u t e k  d ł u ż ­
sz e g o  s t y k a n i a  s i ę  z n i e m i ,  w y w o ł u ­
j ą  u d r w a l i  w y p r y s k  s k ó r n y  n a  r ę -  
l iueh ,  z w ł a s z c z a  n;t p o w i e r z c h n i  d io  
a io w o j .  P r z e r w a  w  p r a c y  o b o k  o d ­
p o w ie d n ie g o  l e c z e n i a  p r ę d k o  p r z y ­
w r a c a  z d r o w ie .  R o i y d y w a  n i e  jefe.t 
k o n ie c z n a .  Z a u w a ż o n o ,  że  u c z u l e n i e  
i t ś n c  z d a r z a  s ię  c z ę ś c ie j  w  p o r z e  
d esz c z o w e j .  W i l g o t n o ś ć  d r z e w a  i  p o ­
l lenie sin  r ą k  u ł a t w i a  z a c h o r o w a n i e .

PU/IS3L2
WYRÓB WŁASNY

F R A N C I S Z E K  R Y C Z E R
M a r s z a ł k o w s k a  N r .  1 0 1

’ u ' 7  22. Telefony 6.66.99 (sekretarjat, dodatkowy red. naczelny); 6.66.62
t  7  7 • .onnri1'' ,6-66-39 ' dzial miejski i iiter .-a r t); 6.66.59 (m iędzym iastowy). -Sekre-

um oiM  , przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i _wiąt w gouz. 11— 12.
7go?a L reu for,y : Administracja i Zarząd 691 64. Premiriierata 691-66. 

P  IL O . N r l3550 Skrzynka pocztowa 745. Adrei t  degraficzny. — A B C  W a r stw a . Konic

Ł ^ocław^K,^1 Cyg Jnka'5 2 ^ ' S  U ’ ^  209; * * * * * *  Trybunalski, Słowackiego 9, teł. 69;

l>REvN0! N n J 13550 (Z oanoszeniem 00  domn) * zamiejscowa — zŁ 4.50 miesięcznie, Konto

?-ed ak to r  o d p o w ie d z ia ln y : J ó z e f  M a tu s z c z y k ,

Ą  .  za m iejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal-
; U « " ® A v I ł  •  ty  (na w sz-stk ich  stronach po 6 szp a lt): na 1-ej stronie — la t .,

tekście (wśród artykułów) —  70 g i.,  w  -eklamach (wśród ogłoszeń) — 50 pr,, na ostatnie; stronie — 
60 gr. Notatki reklam ow e — 1 zŁ K om u.„kąty  (snecjalne) - 1.50 zł., lekarskie — 30 gr. N ekrologja po 
30 gr. Drobne po 20 gr za  w yraz, duże lite ry  w  ogłoszeniach „drobnych" Uczy się za oddz elne wyrazy, 
a  tłu s ty  d ruk  — poowojnie. Notatkireklamowe oznreza się cyfra (N .) , a komunikaty specjalne cyfrą

(K om .). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Wydział ogłoszeń s Zgoda 1, tek 691-56 —  biuro czynne od godz. 9  rano do 6 wiecz.

K ierow nik: T adeusz lleieszyński.

D ruk .  L i t e r a c k a  S. z  o  o.. W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w ia t  22. te ł .  666-61. W v d e w c a :  M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A


